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Podróż po Warszawie“ 


List otwarty do p. Morqeniau. 


Podobno, jak warszawskie dzien- 
aiki donoszą, przybył Pan, panie 
WMorgentau. do Polski; „w celu zapo- 
znania się na miejscu ze stanem spra- 
wy żydowskiej, abv następnie móc 
p niej z cała obiektywnością poinfor= 
mować opinię amerykańską. 

Jeśli wiadomość ta jest prawdzi- 
wą i jeśli Pan stanowi godny na- 
szego zaufania wyjątek ze społeczno- 
ści żydowskiej, które) my, polacy, o- 
kłamywani, oszukiwani, okradani i 
szkalowani przez nią wszędzie i na 
każdym kroku, żadna miarą dowie- 
rzać nie możemy — w takim razie 
podiął Pan zadanie wprawdzie bar: 
dzo ważne ale zarazem i niezmiernie 
trudne, o czem Pan zapewne nieba- 
wem się przekona. 


Sprawa żydowska jest bowiem 
niezmiernie skomplikowaną sprawą 
wewnętrzną Polski, wymagającą od 
tych, co ją pragną poznać dużej iro- 
zległej wiedzy, gdyż prócz judaizmu 
winna posiadać gruntowną znajomość 
naszych praw i ekonomii politycznej, 
a przedewszystkiem historji i litera- 
tury polskiej, jak również historji o- 
ściennych państw rozbiorowych: Ro- 
sji, Niemiec i Austrji. 

Cheąc nabrać objektywnego po- 
jęcia o sprawie zydowskiej nie dość 
więc poczynić wywiady dziennikar- 
skie, choóby najumiejętniej na sposób 
amerykański dokonywane, ale zawsze 
posiadające znamiona dorywczości. — 
Tu trzeba poważnych studjów nauko- 
wych, a przynajmniej zapoznania się 
z owocami lat całych pracy ludzi, 
którzy tej sprawie trudy i talenty 
swe poświęcali. Polska posiada jed- 
nego tylko publicystę, który się wy- 
specjalizował w tym kierunku, a mia- 
nowioie Andrzeja Niemojewskiego i 
trafnie Pan uczynił, zwracając się do 
tiego. 

Zdanie jego w kwestji żydow- 
skiej tem większą dla Pana posiadać 
winno wartość, że był on dawniej 
przez żydów, naturalnie oświeconych, 
wielce ceniony i uważany za ich sym- 
patyka. Nie może Pauu nie dać do 
myślenia fakt, że uczony tej miary, 
„50 Niemojewski i przytem człowiek o 
aeskazitalnym charakterze, zmuszo- 
ny został przez wojujący judaizm do 
ak zasadniczej zmiany pogiądów w 
kwestji żydowskiej i do powzięcia po- 
zycji obronnej, wobec nacierającego 
sydowstwa, a zwłaszcza litwactwa. 

, Podobny fakt, co z Niemojew 
kim, zaszedł uż w czasie wojny i z 
Kur,erem Łódzkim”, o którym swe- 
30 czasu sympatycznie wspominał 
żański współwyznawca. Jerzy Bran- 


des. Pismo nasze, jesźcze przed pa- 
ruslaty oszczerczo zaliczane do prasy 
postępowej judofilskiej i nawet poma- 
wiane, że otrzymuie od żydów sub- 
wencię, dziś jest przez żydów nazy- 
wane pogromowem „dlatego, że spo 
strzegiszy, jaką szkodę wyrządza 
prasa polska idąc na rękę żydom, 
przeszla pod sztandar narodowy, pod 
którym zjednoczyła się, za wyjątkiem 
stronnictw skrajnej lewicy i garstki 
komunistów polskich sfabrykowanych 
na prędce przez żydów, cała prawie 
Polska, podjąwszy rękawicę rzuconą 
łe] przez wrogi żywioł żydowski, 

Fakta te i tym podobne, których 
moglibyśmy Panu przytoczyć wiele, 
dowodzą, że nie społeczeństwo polskie 
przeciw żydom ale na odwrót żydzi 
wystąpili ofensywnie przeciw narodo- 
wi polekiemu, prowokułąc go i zmu- 
szając tem do samoobrony. 

Wojna wre na dobre i niewiado- 
mo jeszcze na czem się skończy. 

Na razie zwyciężyli żydzi, wy- 
muszając na koalicji klauzulę żydow- 
ską w trakracie pokojowym z Polską. 
Ale przecież niemcy zwyciężali rów- 
nież, sami będąc jak się narazie zda- 
wało niezwyciężonymi. A. jednak 
prawda i sprawiedliwość w końcu 
zatryumfowały nad bezprawiem i 
gwaltem, bo tak chciał Stwórca, naj- 
mocniejszy z mocarzy. 

Zdajemy sobie sprawę, Że ma- 
my do czynienia z wrogiem podstęp- 
nym, przebiegłym, niegardzącym żad- 
nemi środkami nawet na'mikczemniej- 
szęmi i rozporządzającym(i jak Pan to 
zaznacza, najpotężniejszemi zasobami 
finansowemi — żydów więc lekcewa- 
rzyć sobie nie możemy. 

Tolerancyjni dla wszystkich lu- 
dów, z którymi losy świata nas 
sprzęgły, byliśmy najwięcej teleran- 
cyjbi i litościwi właśnie względem 
żydów, którzy tu u nas znaleźli nie: 
ma! drugi Sion, za co nam płacą dzi- 
siaj najczarniejszą mniewdzięcznościa. 


,.A naród niepoczuwający się do 


wdzięczności, jest według nas pozba- 
wiony cech ludzkosci, zdradza ące in- 
stynkty wilcze. 

Zachłanności żydowskiej, któraby 
chciała widzieć żydów panami świa- 
ta, przeciwsławimy nasz nieugięty 
patriotyzm, o który rozbilą się wszel 
kie zamachy żydowstwa na naszą 
niepodległość, Walczyć będziemy do 
ostatka sił, aż... zwyciężym z pomocą 
Bożą, 

Pon zaś, jeśli chce uratować na 
ród swój od kięski, postaraj się wy- 
ttómaczyć swym współwyznawcom, 
Że ci, co bodźowają żydow do walki 


Niedziela, d, 27 b. m.og. 3 po poł. 


„Komendant Tuem“ 


orioa 


z polakami, działają na zgubę żydów- 
stwa. 

Lepiej więc póki czas, odwołać te 
wszystkie bezczelne kalumnie, jakie 
rozsiewa © nas prasa żydowska, posta- 
rać się o cofnięcie klauzuli żydow- 
skiej z traktatu pokojowego z Polską 
i zdać się na naszą szlachetność, któ- 
rej, zwłaszcza wzgledem żydów, zło- 
żyliśmy niezliczone dowody. 

Bez spełnienia tych warunków 0 
pomyslnem rozwiązaaiu kwestji ży- 
dowskiej w Polsce mowy być nie 


może, 
Redakcja. 


pana M. 


2. Sejmu. 


(Ustawa o świadczeniach wojennych 

i dobrach „donacyjnych.—Sprawę do- 

datku drożyźnianego dia urzędników 

państwowych odesłano znów da ko. 
misji). 


Warszawa, 25.7. 


Na posiedzeniu dzisiejszym, które 
się rozpoczęło o godz. 10 m. 50, po 
odczytanin szeregu interpelacji, p. Ma- 
takiewicz referował ustawę o osobi- 
stych świadczeniach wojennych Sub- 
komitet komisji wojskowej poczynił 
pewne zmiany w projekcie rządowym 
Najważniejsze test ta, że komisja pro- 
ponuje zniesienie artykułu 17 tymcza- 
sowej ustawy o służbie wojskowej, to 
jest przepisu o służbie pomoonicze, 
która staje się zbyteczną wobec usta- 
wy o świadczeniach wojennych. Dalej 
zmieniono grznicę wieku obywateli 
w ten sposób, że do świadczeń wojen- 
nych powoływane być mają osoby po 
skońwonyn 17lrovu życia, a nie po 
skończeniu 16 lat. Trzecia zmiana lest 
ta, że osoby powołane do świadczeń 
wąjennych, odpowiedzialne są tylko 
w drodze wojskowej dyscypliny nie 
zas przed sądem wojennym, Jak to 
proponował projekt rzadowy. 

Pos. Putek zarzuca projektowi 
chęć zmilitaryzowania społeczeństwa. 
Nawet ustawy pruską i austrjacka nie 
powoływały «obiet do osobistych 
świadczeń wojennych. Dlatego mówca 
stawia poprawkę celem zwolnienia ko- 
biet od obowiązku świadczeń osobi: 
stych. W głosowaniu przyjęto calą 
ustawę w drugim: czytaniu bez zmia- 
ny, » odrzuceniem poprawek p. Patka. 

W trzecim czytaniu p. Łabęda po- 
stawii poprawkę do artykułn 5,-że od 
obówisżku świadczeń osobistych wol- 
ni być mają nietylko uczniowie szkół 
średnich ale i zawodowych, jako też 
pracownicy zakładów handlowych 
i rzemieślniczych. Pierwszą z tych 
poprawek co do szkół zawodowych 
przyjęto. Drugą odrzucono. Następnie 
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„Podróż po Marszawie” 
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przyjęto całą ustawę w trzecim cz 
taniu. 

Z kolei przeszła izba do trzeciege 
czytania ustawy o dobrach donacyj 
nych. 

Pos. Dębski omawia jeszcm 
raz $ 4 ustawy, traktujący o zwrocie 
nakładów, które donatarjusze poczy« 
nili w ostatnich latach w majątkach 
donacyjnych. Mówca występuje prze 
ciwko zwracaniu tych nakładów. 

Zabiera głos. p Staniszkis, który” 
przytacza argumenty przemawiające 
za zwrotem tych nakładów. 

Za artykułem 4 głosowało 99 po: 
słów przeciwko 188. Wskutek tego ar- 
tykuł 4 ustawy o dobrach donacyj- 
nych skreślono. Konsekwencją skro. 
slenia tego artykułu było przyjęcie 
przez izbę poprawki p. Dębskiego do 
artykułu 9. 

Następnie przystąpił Sejm do dtu- 
giego czytania ustawy w przedmiocie 
chorych zakaźnych. Ustawę przyjęta 
en bloc w drugim i trzecim czytaniu 

W dyskusji nad sprawozdaniem 
o przyznaniu dodatków drożyźnianych 
funkcjonarjuszom państwowym zabie 
ra głos pos. Arciszewski który kryty: 
kuje projekt rządowy ze względu re 
upośledzenie niższych funkejonarju: 
szów, albowiem projekt rządowy daje 
wyższym fankcjonarjuszom większe 
dodatki, a niższym obarczonym za- 
zwycza) większymi rodzinami mniej- 
sze. Mówca krytykuje także inne po 
stanowienia projektu rządowego. 

Pos Kiernik wobec wątpliwo:* 
ści, jakie wywołuje przedłożony pro 
jekt ustawy, prosi o odesłanie sprawy 
do komisji skarbowo=budżetowej, z tem 


aby komisia ta przedłożyła swoie 
wnioski do dni 2żch. Wniosek tep 
przyjęto. 


Następne posiedzenie jutro o 10 


rano. 


Kanszachiy metronolity 
Szeptyckiego, 


W jednym z numerów lwowska 
„Gazeta Wieczórna* zamieszcza list 
pisany na karcie wizytowe) przez me- 
tropolitę Szeptyckiego w dn. 17 stycz: 
nia b. r, do prezydenta b. Ukraiń- 


gkiej Rady nacjonalnej, p. Romańczu- 
ka, który w części może przyczyni 
się do wyjaśnienia dość niechętnego 


g Jymacy Polanczyk 


krawiec 


od 15 go Lipca mieszka 
Pioekowska A 74. 


z 7 


stanowiska delegatów angielskich wo- 
dat NAS. 

List ten jest dowodem, że me- 
tropolita w czasie najzacieklejszych 
bojów znosił się z misją angielską— 
chociaż prawie w tym samym czasie 
na list generała Rozwadowskiego od- 
powiedział, że polityką się nie zaj- 
muje i w obecnym sporze polsko-ru- 
skim nie bierze żadnego udziału. 

Oto Żak brzmi list w tłumaczeniu 
polskim: j 

„Wielmozny Panie Prezydencie! 
Dziękutąc szczerze za nóworoczne ży” 
czenia i przesyłając równocześnie swa- 
je życzenia wszystkiego najlepszego, 
zawiadamiam, że puikownik Wada 
z misji angielskiej (w domu R. Po- 
tookiego przy ul. Kopernika) życzy 
sobie uoznać przywódzców narodu 
ukra:isKiego i gotów przyjąć ich ju- 
tro | pojuirze,j a może i w poniedzia- 
łek uu rodga. 10 do 1-570). 

Z rozmowy z nim wnioskuję, że 
ma on misję tylko informacyjną. Pro- 
szę przyjąć wyrazy mego wysokiego 
szacunku, Pułkownik Wade rozmawia 
i po niemiecku”. 


4 aaa 


Litwini wspótdziałają z bolszewikami, 


Z, Wilna donoszą, że stosunki pol- 
sko-litewskie zaostrzają się z każdą 
chwilą coraz więcej. Objawem szoze- 
gólnie niepocieszającym jest jawne 
współdziałanie obecnego rządu litew* 
skiego w Kownie z rządem bolsze- 
wiekim, wyrazem czego jest przyby- 
cie delegacji wojskowej rosyjskiej do 
Kowna i powzięcie wspólnych uchwał 
odnośnie do działań na froncie pol- 
"skim. Na linji demarkacyjnej docho- 
dzi do niepotrzebnych zajść, a poza 
frontem ludność polska, podlegająca 
władzy Taryby, narażona jest na wszel- 
kiego rodzaju udręczenia — co dowo- 
dzi, jaką dziką nienawiścią pała ku 
nam rząd litewski. Polskość gnębio- 
na jest na każdym kroku. Polak spo- 
dziewać się może co dzień aresztu i 
więzienia. Prasa polska zgłuszona, ży- 
cie społeczne musi się tak kryć, jak 
ongiś za Murawlewa. 

Pomoonik komisarza miasta wtarg- 
nął do Lutni, gdzie się odbywał ja- 
kiś koncert, rozpędził publiczność i 
kazał zapłacić 8000 rb. kary za to, że 
Lutnia ośmieliła się udekorować salę 
małemi choragiewkami narodowemi. 
Łaskawie pozwolił potem zamienić 
karę pieniężną na 3-miesięczne wię- 
zienie. 

Zrywane są orzełki, noszone na 
czapkach; do więzienia nawet dostaje 
się za noszenie oznaki naródowej na 
ulicy. W sklepie litewskim nio do- 
stać nie można, gdy się przemówi po 
polsku, 


Kanie! papierosami, 


W uzupełnieniu artykułów o orgii 
*pekulacyjnej, szalejącej w handlu 
papierosami, czujemy się w obowiąz- 
tu sprawę tą raz jeszcze oświetlić na 
podstawie świeżo zebranych informa- 
si. Rzucają one charakterystyczne 
twiatło na psyhoczę naszych kupców 
*hrześćjańskich, oraz nieudolną poli- 
yke tinansową naszego dotychcezago- 
vego rządu. 

P. Prądzyński, znany powszechnie 
ako solidny kupiec hurtowy branży 
iytuniowej, pragnąc położyć kres or- 
zji spekulacyjnej, powziął zamiar z 
własnej inicjatywy sprowadzić do Ło- 
lai możliwie natwiększy zapas tytu- 
yiu i papierosów. 

W tym oelu odbył podróż do Ho- 
andji, gdzie udało mu się zakontrak- 
waé znaczną ilość papierosów za 
<tóre jednak trzeba było zapłacić po- 
ważna sume eotówką 

Za powrotem do „kraju poczynił 
starania, aby rząd nasz jako właści- 
siel monopolu tytuniowego zakupił 
ten transport za lego pośrednictwem; 
na co atoli Ministerstwo Skarbu się 
nie zgodziło, dało tylko p. Prądzyń- 
kiemu pozwolenie sprowadzenia rze- 
czókego transportu do Łodzi na wła- 
sne ryzyko, z warunkiem opłacenia 
cła r akcyzy w wysokosci 18-stu fe- 
nigów od jednego papierosa. 

Wobec tego p. Prądzyński zwró- 
cłi się do kupców hurtowych w Ea- 


dzi z propozycją przystąpienia do 
spółki i złożenia na jego ręce odpo- 
wiedniej sumy pieniędzy w stosunku 
do ilości zapotrzebowanego przez każ- 
dego z nich towaru. Kupcy jednak 
chrześcjanie żądali gwarancji, której 
p. P. udzielić im nie mógł, nie będąc 
pewny, czy mu się uda bezpiecznie 
towar przewieźć do Łodzi. 

Wówczas p. P. zwrócił się do hur- 
towników ZYdÓW, którzy bez namysłu 
potrzebną sumę w gotowiżnie złożyli. 
Dowodzi to jak mało zmysłu handlo- 
wego posiadają nasi kupcy polacy, 
którzy widocznie nie rozumieją, że w 
handlu czas płaci i czas traci, a ryzy- 
ko jego nerwem niezbędnym do pro- 
wadzenia interesów kupieckich. 

Koszt dostarczenia do Łodzi za- 
kupionych papierosów, licząc w to cło 
i akcyzę wynosi 8 mk, 72 fen., sprze- 
dając zatem paczkę, 10 sztuk papie- 
rogów loco skład moncpolowy za 4 
mk. p. P. zarabia wszystkiego 28 fen, 
na paczce, co biorąc pod uwagę, 
koszta jego podróży do Holandji iry- 
zyko, oraz osobiste konwojowanie 
transportu na okręcie, płynącym z 
Holandji do Gdańska, nie jest bynaj- 
mniej zyskiem wygórowanym. Deta- 
lista płacąc loco skład monopolowy 
4 marki za paczkę 10 cio sztukową, 
nie może jej taniej sprzedać jak za 
4 mk. 50 fen. przy obecnej drożyźnie 
furmanek, 

Że zaś żydzi-hurtownicy uprawia- 
ją spekulację i sprzedają papierosy 
drożej, jest to winą rządu, który przez 
nieudolność swoją, czy też nie zvozu- 
mienie rzeczy, popiera paskarstwo 
nietylko w handlu papierosami, ale i 
innymi towarami, nie wyłączaiąc ar- 
tykułów żywności, dzięki niefortun- 
nym i nielogicznie obmyślorym toZ- 
porządzeniom swoim. Albe istnieje 
monopol tytuniowy, albo go ńiema.— 
Jedno zatym z dwojga, albo rzad po- 
winiem zachować przy sobie przywi- 
jej wyłącznego zakupu tatuniu i Wwy- 
robów z nieco i sam je przez link- 
cjonarjuszów swoich rozsprzecawać 
pod ścisłą kontrola pa ustanowionej 
cenie, co przyniosłoby rządowi wielo- 
miljonowe dochodv; albo też wprowa- 
dzić wolny handel tytuniem i jego 
wyrobami, dozwalając kupcom naby: 
wać towar, gdzie im się tylko uda, i 
swobodnie sprowadzać do kraju, po- 
bierając jedynie cło i akcyzę. Takie 
zaś postępowanie, jak dotychczas, na- 
raža rząd na poważne straty, a pala- 
czy na płacenie wysokich cen za pa- 
pierosy, co znów wytwarza rozgoty- 
czenie w szerokich masach ludności. 


Manifestacja górnoślązaków. 


Katowice, 22 lipca. 


Wczoraj w Zabrzu odbyła się ol- 
brzymia manifestacja za przynależ 
nością Górnoślązka do Polski. 

Uchwalono rezolucję domagalącą 
się: Zniesienia stanu oblężenia na 
Górnym Biązku, uwolnienia więźniów, 
powrotu dla uchodźców politycznych, 
zniesienia zakazu wyalanin z Polski, 
obsadzenia Górnego Slązka wojskami 
koalicji, otwarcia granicy do Polski. 

W manitestacii brało udział 80 
tysięcy uczestników z miejscai oko- 
licy oraz liczni! sokoli i ułani na ko- 
niach. W pochodzie który trwał kilka 
godzin, niesiono sztandary i tablice 
z napisami: Niech żyje Polska! Niech 
żyje Haller! Niech żyje koalicia! Nie- 
ma Polski bez Górnego Ślązxa! Spie- 
wano rotę Konopnickiej, wznoszono 
okrzyki na cześć koalicji i t. p. 
` Manifestacja wywarła olbrzymie 
wrażenie i udała się, mimo, że zezwo- 
lenie rządów socjalistycznych na ma- 
nifestację otrzymano dopiero na 24 
godziny przed jej zaczęciem. 


Olbrzymia kradzież 
dobra społecznelfo. 


Jak wiadomo, w magazynach sza|- 
blerowskich odbywało się od dwuch 
tygodni z górą sortowanie odzieży, 
nadeslanej dla biednej ludności przez 
polaków z Ameryki. 

Praca ta dokonywaną była pod 
kontrolą specjalnej Komisji i przy 
udziale dwuch urzędników Magistra- 
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tu. Neudolny snać był dogląd Ko* 
misji, skoro, jak się okazało, każ- 
dy, kto cokolwiek w magazynie ro- 
bii=kradłŁ I gdyby nie przypadek, 
który posłużył policji do wykrycia 
tej systematycznie przez wszystkich 
pracowników magazynu uprawianej 
kradzieży, większa część daru zaocea - 
nowego, byłaby się stała łupem zło- 
dziejów. 

Chwyciwszy nić, policja rychło 
doszła do kłębka 1 przystąpiła do 
działania, 

W cjągu nocy i dnia wczorejsze- 
go dokonano licznych rewizji, przy- 
czem w licznych mieszkaniach zna- 
leziono około 560 sztuk różnej odzie- 
ży kradzionej. 

Aresztowano narazie 20 osób w 
tej liczbie: urzędnika Magistratu Fran- 
ciszka Edwarda Rennera, u którego 
znaleziono 119 sztuk odzieży, Juljana 
Wellanda, u którego odebrano 5 palt, 
Jana Górkiewicza, który miał 82 sztu- 
ki rzeczy kradzionych, WORA 
Sokołowskiego, u którego znaleziono 
45 sztuk odzieży i t. d. 

W ciągu nocy ubiegłej areszto” 
wano jeszcze 6 osób. Ogółem tedy 
w sprawie tej aresztowano dotąd 26 
030D, 

Dozór nad magazynami oddano 
wczoraj delegatowi Magistratu, p. Wol- 
czyńskiemu. 

Policja prowadzi w dalszym cią: 
gu energiczne śledztwo, 


p 


kronika 


— Strajk na koleikach podjazdowych. 
Dzis, pociągi wszystkich kolejek 
podjazdowych nie wyszły; pracownicy 
przystąpili do strajku generalnego. 
Zatarg pracowników kolejek pod- 
jazdowych z Zarządem, datuje się od 
miesiąca maja, W końcu tego mie- 
siąca, t. j, po wprowadzeniu przez Za- 
rząd na kolejkach taryty biletowej 
normalnych kolei państwowych, pra- 
cownicy tych kolejek wystąpili z żą- 
daniem podniesienia im pensji do wy- 
sokości pensji, pobieranych przez pra- 
cowników kolei normalnych. Odno- 


śnie żądań tych Zarząd od początku 


zajął stanowisko odmowne. Pomimo 
to pracownicy kolejek, obstając nie- 
ugięcie przy żądaniach swoich, dążyli 
do polubownego załatwienia sprawy 
i strajk odkładali już kilkakrotnie, — 
Gdy jednak wszystkie pertraktacje, 
odbywane przy udziale delegatów Mi- 
nisterstwa Komunikacji i Centralnego 
Związku pracowników kolei państwo- 
wych nie doprowadziły do porozumie- 
nia, ponieważ Zarząd ewentualne u- 
stępstwa uzależnił od stanowiska, ja- 
kie w tej sprawie zajmie Ministerjum 
Komunikacji Wobec tego wszyscy 
pracownicy, zarówno ruchu, jak i biur, 
podjęli strajk. 

O talriem stadjum zatargu Zarząd 
Związku pracowników kolejek zawia- 
domił telegraficznie: Komisję Komu- 
nikacyjną Sejmu, Centralny Związek 
pracowników kolei państwowych w 
Warszawie, oraz inspektora pracy 10 
okręgu i władze policyjne miejskie i 
powiatowe. 

Ponieważ, narazie przynajmniej, 
nie zanosi się na podjęcie jakichkol- 
wiek pertraktacji, straik więo, na tak 
bardzo ważnych arterjach komunika- 
cyjnych, może przeciągnąć się czas 
dłuższy. 

Z powodu wstrzymania ruchu na 
kolejkach podjazdowych, setki osób, 
zamieszkałych w miejscowościach oko- 
licznych, a pracujących w Łodzi, zna- 
lazło się w przykrem położeniu, tem- 
bardziej, że z powodu soboty trudno 
było i o lokomocie konną. Podróż do 
Łodzi odbywano pieszo. 


„Od św. Hanki, chłodne wieczory 
i poranki“. Dziś przypada św, Anny, 
od dziś więc, w myśl staropolskiego 
przysłowia: „Od świętej Hanki, chłod 
ne wieczory * poranki“, należałoby 
się spodziewać owych chłodnych wie- 
czorów i poranków. Tymczasem w roku 
bieżącym, nawet daleko wstecz od św. 
Anny, bodai, że nie było innych wie- 
czorów i poranków, lak tylko chlod. 
ne. ła! I dni „naprawdę letnich* 
mieliśmy w tym roku bardzo mało. 
Ze Stow. właść. nieruchomości. 
Onegdaj o godz. $ej popołudniu w. 
lAkalu własnym Stowarzeszanią wła- 


1% 


ścicieli nieruchomości m. Łodzi p 
ul. Krótkiej pod M 4 odbyło sępy 
zwyczajne ogólne zebranie członką 
tego Stowarzyszenia pod przewod 
twem p. Gustawa Klukowa pray udah 
le przeszło 100 ozłonków. Sekretąp, 
wał dyrektor biura p. Artur Orei, 
Sprawy mieszkaniowe w związky, 
nową ustawą z d. 28. VI. r. b refęy. 
wał członek zarządu p. Czesław Wg 
ciechowski ponadto radny p. Jim 
Pogonowski zaznajamia zebranygj, 
przebiegu prac w Radzie Miels a) 
Zebranie zakończono 0 godz, 8-ej wię 
czorem 

-—- Z Koła polek. Zebranie orga 
zacyjne Sekcji sanitarnej „Koła 
lek* odbędzie się dzis o godz. 

po poł, w gimnazium p. Pętkowskię 
Wólczańska 66, Członkinie Koła, ot 
osoby chcące pracować w tej Sekg 
proszone są o przybycie. | 
— W obronie „amerykanów“. Fasi 
obuwia w ciagu ostatnich lat dwy 
dziestu ulegał zmianom kilkakrotnię 
Kamaszki o A Kya Kod noskach | 
niskich a szerokich obcasach, ustąp 


1 
sad 


18 
fasonowi kamaszka o średnich obi 
sach i średnioszerokim szpicu. Nę 
stępnie po różnych odmianach formy 
nastały „amerykany*, fason i ładny J 
bardzo wygodny; gdy bowiem obuwi $ 
poprzednich fasonów zniekształca ý 
nogi, zwłaszcza palce, które wtłoczo | 
w wązki nosek kamasza, cisnęły sh) 
jeden na drugiego, w „amery kanachi | 
przystosowanych znakomicie do kszta . 
tu nogi, mógł ozłowiek chodzić smię 
ło — bez obawy o zdrowie stopy. = 
Ale oto w sezonie bieżącym ke: 
prys mody godzi w kształt wygodne 
go obuwia wypierając go forma buti 
o noskąch.. wązkichi | pocoo pow 
cać do dawnej mody? Do fasonu, kti 
ry, jak wiemy z doświadczenia, býi 
zgoła niewygodnym? || 
Niechaj mistrze kunsztu szew$j 
kiego nie zapominają formy „ameri 
kanów*, bo zdaje się zwolennicy tegi 
fasonu nie zdecydują się na torture. 
wanie nóg w obuwiu „ostatniej mody” | 


-- Za ekscesy antyrządowe. Wozo 
raj o godz. 4 po poł. sanitarjusz ú 
kręgowy wojsk miejscowej załogi 
aresztował niejaką Mariannę Klim*| 
czewską, która stojac przed gmachem | 
więzienia przy ul. Milsza miotała © 
belgi pod adresem rządu polskiego 4 
armii. 4] 

Odesłano ją do wydziału krymi 
nalnego. ( 
— Smutny koniec zabawy. Stani. 
sław Biedrzyński (Nawrot 57) zamel: 
dował policji, że onegdaj Franciszka: 
Walczak, Marjanna Swierzyńska i 
Józeta Klimczak, podozas zabawy, 
skradły mu portfel, w którym zna» 
dowało się: awizacje polskiej kasy pe 
życzkowej na 500 i 300 mk., wekse! 
na 150 rb. i 10 mk. gotówki. | 

Oskarżone o kradzież zostały æ 
resztowane. 


m z WWE | 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Polski. 
Dzisiejszy i jutrzejszy wieczór 
wypelni wodewil w 6 obr. Szobera 
. t. „Podróż po Warszawie“. Popu- l 
Minare swego czasu bezprzykładna 
tego wodewilu jest zupełnie zasłużo 
na, ponieważ jest w nim ten niewy: 
muszony wdzięk, ta beztroska weso' 
łość i ta iasność nie szukająca pomo: 
cy w humorze brudnym. 
Jutro po poł. „Komendant Turm* 


Telegramy. 


Komunikat Polskiego Sztabu Gene- 
ralnego z dnia 25 lipca: 

Front litewsko-białoruski: Walk: 
toczą się w dalszym ciągu. 

Front poleski: Bez zmiany. 

Front galioyjsito- wołyński: O prócz 
obustronnej działalności bojowej od: 
działów wywiadowczych sytuacja nii 
zmieniona, 
W seastępstwte Szefa sztabu qeneralneqo. 

Haller, pułkownik. 


Komunikat poznański Głównego Do- 
wództwa z dnia 26 lipca: 


Front północny: Ogień armatni i 
minowy pod Roiewem, Węglewem i 
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Jabłonowem. Pod Roiewem spalono 
gospodarstwo. Pod Paterkiem, Ostro w- 
kiem i Knarami odparto patrol nie- 
miecki. Ożywiona strzelanina na od- 
cinku Kujawskim. W Łukaszewie jedna 
kobieta niemka ranna. i 
Front zachodni: W nocy*ogień 
minowy pod Krzyżkowkiem, Grojcem 
i Chobienicami. Most na Obrze pod 
Chobieniczmi zburzony. 
Front południowy: Pod Słupią 
ogień kulomiotów. Zresztą spokój. Na- 
sze straty w ciągu doby 1 ranny. 


Szef sztabu Wroczyńska, 
generał podporuczn, 


Sejm poważni Naczelnika: do 


ratyfikacji traktatu. 


WARSZAWA. — Podczas obrad 
w Komisii ratyfikacyjnej wyjaśniono, 
iż Sejm może tylko upoważnić do ra- 
tyfikacji traktatu, zaś samego aktu 
ratyfikacji dokona Naczelnik Państwa. 


Noske naśladuje Murawjewa. 


GDAŃSK, 25.7 (PAT) — „Gazeta 
Gdańska" pisze: Hakatystycznym sza- 
łem pilany rząd berliński, a zwłaszcza 
wódz sił zbrojnych niemieckich, No- 
ske, iście murawiewskimi ukazami 
wprawił, że od miesięcy już żadna nie 
dociera do nas wieść ani z Warsza- 
wy, ani z Poznania. Jesteśmy skazani 
ma bałamutne i po części kłamliwe 
doniesienia prasy niemieckiej, co do 
Ntórej jeszcze w marcu r. b. oświad- 
czył pewien wysoki urzędnik nie- 
miecki, że prasie tej polącono wprost 
świadomie kłamać w sprawach pol- 
skich. Czas uchodzi i tymczasem roz- 
strzygają się nasze losy bez naszego 
współudziału. W liczbie blisko 4 mi- 
lionów pozostawieni na pastwę socjal- 
demokratycznych bismarczyków i roz- 
pestwionego Żołdactwa od czasu do 
rzasu tylko dowiadujemy się o kie- 
runku polityki, jaką uprawiają Po- 
znań i Warszawa. 


Zamach na „antychrysta“ 


PRAGA, 25.7 (PAT) Cz, SŁ B. do- 
nosi z Petersburga: Na patrjarchę 
Tychona wykonano dnia 12 lipca za- 
mach. Zamach wykonano, gdy patry- 
iarcha wychodził z katedry Zbawi- 
ciela. Patrjarcha odniósł lekką ranę. 
Zamach wykonała prawosławna wło- 
ścianka Qusjewa, która przed kilku 
laty dokonała zamachu na Rasputina. 
Vrzy przesłuchaniu oświadczyła Gu- 
siewa, że zamach wykonała dlatego, 
gdyż uważa Tychona za antychrysta. 


Spekulacja gruntami. 


GDANSK 26.7. (PAT). — Zapano- 
wala tutaj ogromna spekulacia tere- 
nowemi gruntami między Gdańskiem 
a nowym portem i Wisłoujściem, któ- 
re kupują i sprzedają konsorcja, lu- 
dzie prywatni i banki. Spekulacja ta 
obliczona jest na konieczność rozsze- 
rzenia i uiepszenia portu przez rzad 
polski. „Gazeta gdańska" widzi o- 
chronę rzadu przed wyzyśkiem spe 
kulacji jedynie tylko w przyznaniu 
rządowi polskiemu prawa wywłasz- 
czenia, które póśrednio przyznene 
jest Pelace w ustępie 4 art, 104 trak- 
tntu pokojowego, zapewniający Polsce 
prawo rozszerzania | ulepszania por- 
tu, urządzeń portowych, oraz prawo 
zakupowamia i wydzierżawiania nie- 
ruchomości potrzebnych do rozsze» 
rzenia i ulepszenia portu. 


Komisja dla Gdańsia, 


PARYŻ. 257. (PAT) — W spra 
wie Gdańska dążą angłicy do tego, 
»y komisarzem z ramienia Ligi naro- 
łów w Gdańsku byt anglik. Prze- 
*odniczącym komisji ententy dla u- 
‘talenia granie polsko-niemieckich na 
niejscu mianowany zostat gen. Du- 
jont: Ma on też przygotować teren 
ila innych komisji ententy na obsza- 
ze byłego zaboru pruskiego. Gan, 
Jupont wyjechał już do Berlina i za- 
nierza później zamieszkać ze swoim 
ztabem w Grudziądzu, 


Ruch rewo'ueyjny 
w kforwacji, 
WIEDEN, 25.7, (PAT) B Kor. 


'głasza następującą depeszę węgier- 
kiego biuta knrespondencyjnego: Do- 
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noszą z linji demarkacyjnej, że ser- tek Foch, że wskutek odrzucenia te- re dela Sera* podaje następując* 


bowie w starciach w Waryżdynie iw 
Zagrzebiu z powstańcami chorwacki- 
mi mieli do rana 24 lipca 200 zabi- 
tych. Zolnierze serbscy uciekalą z 
szeregów. Część oficerów i podofice- 
rów serbskich przyłączyła się do po- 
wstańców chorwackich i razem z ni- 
mi demonstruje za węgierską repu- 
bliką rad. Powstańcy głoszą, że Spra- 
wa wzięła taki obrót, iż możliwe jest 
tylko państwo socjalistyczne 

W całej Chorwacji ustał ruch te- 
legraticzny, pocztowy i telefoniczny, 
Ruch rewolucyjny wyszedł od chło- 
pów chorwackich i pozostaje w związ- 
ku z przygotowaniami do wysłania 
deputacji do Paryża, która ma poin- 
tormować ententę, ża lud chorwacki 
jest za przyłączeniem do Serbji, ale 
chłopi chorwacoy są republikańsko 
usposobieni i nie pozwolą na fałszo- 
wanie woli ludu. Chłopi chorwaccy 
uwolnili swego przywódcę Radicza i 
weszli na drogę rewolucji. 

Niemcy słeńplują banknoty. 

BERLIN, 25.VII[. (PAT) — Radjo 
pozn. Rząd niemiecki zamierza ostem - 
plować wszystkie banknoty, celem 
silniejszej kontroli. Po upływie blis- 
kiego terminu banknoty nieostem* 
płowane utracą wartość. 


Ratyfikacja traktatu. 


WIEDEN, 26.VII. (PAT) — „Te- 
legraphenkompagnie* donosi z Lon- 
dynu, że Izba przyjęła ustawę o raty- 
fikaoji układu pokojowego, jakotoż 
układ francusko-angielski we wszy- 
stkich 8-ch czytaniach. 


Król odrat prośbę za Wilusiem, 


PRAGA, 26.VII. (PAT) — Cz-Sł. 
B. P. donosi z Rotterdamu: „Times* 
donosi, że król angielski odrzucił 
prośbę niemieckiej cesarzowej, nie- 
mieckich książąt i króla saskiego o òd- 
stąpienie od procesu przeciw Wilhel- 
mowi. W odpowiedzi swej król za- 
znącza, że jego pozycja nie pozwala 
mu na jakąkolwiek interwencję na 
rzecz Wilhelma, 


Czemu się ma Czechów nie skatią, 


OŁOMUNIEC (wł) W procesie 
przeciw sprawcom pogromu żydow- 
skiego w Holeszowie, złożył sensa- 
cyjne zeznanie oskarżony Hausvy, iż 
w myśl powszechnego przekonania 
wśród ludności miejscowej, rząd cze- 
ski zamierza zniewolić żydów czeskich 
do emigracji do Palestyny. Główny 
oskarżosy Prusenovsky kierował po- 
gromem, rozporządzając si ą zbrojną, 
która pod kierownictwem oficera Siha 
przecięła druty telefoniczne i obsa- 
dziła dworzec w Ołomuńcu, celem u- 
niemożliwienia ucieczki. 


i) 

Duńczycy poturbowali niemców. 

"WIEDEN, 25.7 (PAT) Telegraphen 
Compagnie donosi z Kilonji: Z powo- 
du wylądowania 1500 skautów duń- 
skich w Sonderburg wynikła demon- 
stracia antyniemiecka, podczas której 
niemców poturbowano. Duńczycy po- 
stanowili wysłać komisię do Kopen- 
hagi, aby stamtad uproszono ententę, 
by natychmiast obsadziła Szlezwig, 
w celu obrony ludności duńskiej, 


anowu grożba wojny. 


WIEDEN 27:7 (PAT) B. K. dono- 
si z Berlina: „Deutsche Allgemeine 
Zeitung* dowiaduje się z Hagi, że 
Venicelośs oświadczył, iż na wypadek 
gdyby Ameryka w sprawie bułgar- 
skiej nie zgodziła się na życzenia 
Grecji, wojna z Bułgazją będzie nie- 
unikniona. 

Niemcy palą wsie, 

STOKHOLM 25 7 (PAT). Radjo 
pozn. „Morning Post" donosi: wojska 
niemieckie opuszczając zieme |1tew- 
skie spalili mnóstwo wsi, Niemcy wy- 
sadzili też w powietrze koszary w 
Rownie. 


Uliimafum do Miemiec. 


PARYŻ. Przybył tu marszałek Foch, 
który zam erza wystosować dò Nie- 
miec ultimatum | zażądać eneretoznie 
zapłacenia kontrybucji w kwocie mils 
iona marek za zabicie sierzania Iran- 
cuskiego, Obecnie zarzydził marsza- 


go żądan'a przez Niemcy, wstrzyma- 
no wysyłke powrotną jeńców niemiec- 
kich do Niemiec. 


Zniesienie państwa trreckiepo, 
ZURYCH. 25.7. (VAT) — „Corie- 


wiadomość z Paryża: Przy rozważa 
niu kwestji tureckiej mocarstwa en 
tenty zgodziły się na zupełne znie- 
sienie państwa tureckiego pod wzglę- 
dem prawno-państwowym. 


Leie aj 


Rewolta murzynów w Ameryce. 


WIEDEN. 25,7. — B. K. donosi 
z Waszyngtonu, iż zbuntowali się tam 


murzyni. Uzbrojeni przejeżdżają w 
samochodach przez miasto i strzelają 
do białych, Mnóstwo ofiar. Żołnierze 


postanowili walczyć do ostatka. Mu- 
rzyni usiłują wtargnąć do Białego do- 
mu. W izbie postawiono wniosek, aby 
Wilson zaprowadził w Waszyngtonie 
stan oblężenia. 

WIEDEN. 25.7. (PAT)-B. K do- 
nosi iskrowo z Lionu. O powodach 
rozruchów murzyńskich w Waszyng- 
tónie pisze prasa francuska: Głów- 
bym powodem niezadowolenia mu- 
rzynów jest to, że we Francji żołnie- 
rze murzyni byli traktowani przez o- 
ficerów i innych żołnierzy, jako to- 
warzysze broni i oswobodziciele i 


przywykli do towatzyskiego równou- 
prawnienia, za powrotem zaś zauwa- 
żyli, że w kraju w sposobie obcho- 
dzenia się z murzynami nic a nio się 
nie zmieniło. 

„L'Homme libre“ pisze, że od pa: 
ru miesięcy należało się spodziewać 
wybryków murzynów, wówczas, gdy 
zgłosił się do konferencji pokojowei 
wysłannik murzynów, Trotter, który 
domagał się równouprawnienia dła 
swoich plemieńców, a żądaniu jego nie 
stało się zadość. Zajścia waszyng- 
tońskie zdaje się wynikły bezpośred- 
nio z tego, że murzyni chcieli uzy- 
skać od Wilsona przyrzeczenie równo- 
uprawnienia, a otrzymali odpowiedź 
odmowna. 

arwa 


Ostatnie Telegramy 


Różkaz Piłsudskiego. 


WARSZAWA, 26.7. (PAT.) Dożoł- 
nierzy frontu galicoyjsko-wołyńskiego 
wydał Naczelnik państwa następują- 
cy rozkaz: 

Żołnierze! W zwycięskich walkach 
dotarliście do Zbrucza. Od listopada 
r. ub. znaczyliście krwią swoją ofiar- 
ną każdy krok naprzód. 

Walka nie była łatwa, i w cza- 
sach nieraz zmiennych jei kolei trze- 
ba było okazać wiele zaparcia się, 
cierpliwości. wiele poświęcenia, aby 
wytrwać.  Staliście w szeregach jak 
przystało wiernym synom Ojczyzny, 
jak przystało żołnierzowi polskiemu 
dla którego niema próby dość cięż- 
kiej walki, gdy chodzi o całość gra- 
nic Ojczyzny i spokój jej obywateli. 
Szliście często w najgorszych warun- 
kach by własną piersią ochronió za- 
grożone nasze kresy wschodnie. 

Dziękuję Wam za Wasz trud, za 
Wasze walki, dumny z tego, iż w 
pierwszych czasach istnienia naszej 
odrodzonej Ojczyzny danym mi jest 
przewodzić wojskom, które przez dłu- 
gie lata święcić będą przy kladem swo- 
im następcom. 

Piłsudski m. p. 

Austria wyrzuca żydów. 
WIEDEN 25 7. Według zapowie- 
dzi austr. ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, zamierzonó przystąp'ć 
do przymusowr:go wydalania oboych, 
przebywających pa obszarze Austrii, 
którzy osiedlili się tamźe w czasie po 
I sierpnia 7914 r. i nie przyjęli oby- 

watelstwa austr. po zmianie rządu. 

Zamiar powyższy kieru'e się nie- 
mal wyłącznie przeciw żydom gali- 
cyjskim, w obronie których przed 
rzekomymi pogromami tenże Wiedeń 
tak skwapliwie demonstrował, a któ- 
rych w istocie rzeczy stara się wszel- 
kimi przymusowymi środkami pozbyć 
i sięga nawet do arsenału środków, 
praktykowanych przez największy 
absolutyzm. 


W sprawie zastrzelenia 


. [4 
2 oficerów Grenzschutzu. 

BERLIN, 267 (PAT) Radio pozn. 

W związku z rzekomym zastrzele- 
niem 2-ch żołnierzy Grenzschutzu 
pe polaków nadeszła do niemiec- 
iej komisii roze)mowej od gen. Du- 
pont odpowiedź. zapowiadająca do- 
kładne zbadanie te) sprawy przez ofi- 
cerów francuskich, wydelegowanych 
w tym celu do Hoznania. Gen. Du- 
pont oświadcza dalej w swoim liście: 
Byłoby pożądane, aby rzad niemiecki, 
mimo usprawiedliwionega (1) oburze- 
nia nie groził żadnemi represjami 
przyna'mniej przed powrotem! wspom” 
nianych oficerów francuskich Nato- 
miast dowiaduję się, że rząd polski 
wypuścił z obozu internowanych kika 
tysięcy niemców. Byłbym niezmier- 
me zobowiązany, gdyby ekselonaia 
zechciał otym zawiadomić naczelne 


dowództwo w Głogowie, pod któreg 
zarządem znajduje się obóz interno. 
wanych w Zeganiu, W obozie inter- 
nowana jest ludność polska z Leszna. 
Byłbym zobowiązany za upoważnie” 
nie adw. Ruszozyńskiego, internowa- 
nego w Zeganiu do odwiedzenia mnie 
jak najspieszniej w Berlinie. Może 
pan być pewnym, że chodzi tu o to, 
ażeby on. użył swego wpływu na 
ziomków swoich i zalecił im posłu- 
szeństwo i powściągliwość(!) 

(Wiadomość powyższą podajemy 
na odpowiedzialność źródła PAT) 


Polepszenie stosunków 
z Rumunją. 


WARSZAWA, 26.VII, (PAT) Ze 
afer miarodajnych donoszą nam, że 
nastąpiła znaczna poprawa w stosun: 
kach polsko-rumuńskich. 

Przeprowadzone dochodzenia w 
sprawie przykrych zajść na Pokuciu 
ustaliły, że sprawcami ich były po- 
szczególne jednostki. Władze rumuń- 
skie obiecały ukrócić samowolę tych 
jednostek i zapewniły, że podobne 
ekscesy już się nie powtórzą. Nadto 
król obiecał, że wojska rumuńskie w 
niedługim czasie zostaną wycofane z 
Pokucia, Powyższe wyjaśnienia mają 
szczególne znaczenie w chwili obec- 
nej wobec konieczności utworzenia 
wspólnego antybolszewickiego frontu 


Pożyczka przymusowa. 


BERLIN, 26.7 (PAT) Radio pozn. 
Wedle  dotychozasowych obliczeń 
Niemcy potrzebować będą na pokry- 
cis swoich zobowiązań rocznie 24 mi- 
ljardy marek. Przy najwyższym ied- 
nak opodatkowaniu nieracy będą mia- 
ły rocznie deficyt 7 miliardów ma- 
rek. Na pokrycie tego deficytu pro 
jektowana jest pożyczka przymusowa 


Zamknięcie granicy. 


BERLIN, 26.7 (PAT) Radio pozn. 
Niemoy zarządziły dalsze zamknięcie 
granicy szwajcarskiej, Niemcy motv- 
wują zarządzenie to w ten sposć!, 
że po podpisaniu układu pokojoweso 
są zobowiązane do równomiernego 
traktowania wszystkich państw. Prze i 
ście handlu ze stanu wojennega d> 
normalnego musi być stopniowo prze- 
prowadzone, gdyż inacze) miałoby t” 
fatalne następstwa dla Niemiec. 


Kiedy Wilson Mrzyd 


jedzie do Europy? 

WIEDEN, 26.VII. (PAT) — B. R 
m Beriina: Wedle doniesienia ` parys 
kiego „Temps*, Wilson przyjedzie d 
Europy na uroczystość proklamow 
nia związku narodów. Wilson uda =“ 
do Genewy, gdzie będzie przewod ai 
czył pierwszemu posiedzeniu związki 
narodów. 

mown 
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_ OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 
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u bydła i komi. 
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SMOLA GAZOWA, € 


Oleje maszynowe i cy- 
indrowe, Smary do wo- 
zów, Olej gazowy (do mo- 
torów — zamiast ropy). - - - = --- 


Z. MITTELSTAEDT i S-Ka 
Łódź, Przejazd 42/44, 
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- Jeżeli chcesz, aby o firmie twojej wiedziało aj 


LJ 2 x o » 
kilkanaście tysięcy osób 
i dochód twój powiększył się, daj natychmiast 
LO to miejsce ogłoszenie do p ur jerat.. 


jp o56e6zx066066 
© KAN HENDZELEWSKI > 
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s Główna 24. — ŁODZ. — Główna 24. 
o Skład win wódek, likierów, delikatesów, 3 
SR) , OWOCÓW, towarów kolonja!- 23 
Sy nych i wyrobów tabacznych, oraz ć 


= Fabryka cukierków i palarnia kawy 
gg = naturalnej i zbożowej. == Ss 
Przedstawicielstwo Warszawskiej fabryki p 
KM US ZTARDY firmy M. Ka czorowskiego 


Pasta do obuwia firmy „POLONJA“ 


Sprzedaż hurt detali 
cukierków, kawy mielonej „MIESZANKI“ 


ð _ PIEPRZU i CYNAMONU. @ 


i == (eny umiarkowane. 


z 
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jest to jedyna pasta-krem, która ide- 
alnie konserwaje skórę nadając jej 
miękkość | połysk. 


Krajowa Wytwornia Chemiczna 
2. Geyer, WARSZAWĄ. Ogrodowa fir. 44, 


Telefon 2358-90 


- S5wierzbę i swędzenie skóry - 
usuwa anes i radykalnie najdłużej w ciągu 5 dni 


KREM „MUKUNA“ 


Najdogodniejszy w użyciu ze wszystkich dotychczas stosowanych 
środków, ponieważ —— 
1) nie plami bielisny — posiadając kolor masła, 
2) nie obiepia się po cielo + nie zawierając czę ści staty ch 
3) wchłania się całkowicje w skOrę,—stosując takowy po- 


l debnlež jak glicerynę, 


4) jest bardzo ekonomiczny — mając za podstawę sam 
tłuszcz, daje możność malą Nością natrzeć dużąprzestzzeń ciała 
5) posiada miły zapach. 


Lecząc szybko i pewnie jest tanim, 
Wyrób apteki J. Weroczego, ul. Bednorska róg Furmańskiej! 
Iana? m. 50 Ten. ZADAC WZZĘD ZIE, 

SOSA na Eok zaa blade Lutomierska RE 


Wsdanca Antoni Ksiażak Zachodnia 27 


» pam 0000044 00 


ŚWIERZBĘ i PARCH 


Uwaga: 


ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY 


R. Kowalskiego 


Łódź, Konstantynowska 26. 


Przyjmuje wszelkiego rodzaju 
obstalunki jako-to: sztuczne nogi 
i ręce, aparaty, 
nych, prostotrzymacze, pasy brzu- 
szne i rupturowe i 
dzaju bandaże. 


Firma egzystuje od 1895 roku. 


gorsety dla ułom- 


wszelkiego ro- 


Zarząd Straży Ogniowej Ochotniczej 
| w Jagodnicy — Złotnej 


urzączą jutro dnia 27 b. 


Wielką Zabawę Ogrodową | 


w lasku p. Rympla Nowe-Złotno ===. 


(wrazie niepogody w dniu 3 sierpnia r, b. 


uż” 
stare obrazy i 


KUPUJEMY TWE 


dziela sztuki 


Skład obrazów i materjałów piśmiennych 
H. T. KUNERT i S-ka, Zawadzka 1. 


OGŁOSZENIA DROSME 


i 


kuszorka Nowacow3ca miass- 
ka obecnie, Dzielna 34, m, 13. 


a sprzedaje, szaty łóż- 
a ka, krzesła. stoły. kre- 
dansa. orządzenie restauracyjne 1 
sklepowe. Piotrkowska Je 103 
przedaja (anio byle za= 


7: raz: biurko arery* 


kańskie duźs, dywan duży 8 X 6 łok- 
ct zupełnie nowy, lustro czarne of 
że, stół do kart specyalny. fotel bu- 
jany, kandelabry elektryczoe, lan- 
szaft duży olejny piękny i wszelkie 
rzeczy, wiadomość Anny Me 1, Mik- 
szewski. 


Biek Jan zagubił paszport nie- 
miecki, wydany z gn. Wiskit- 
no pow Łódziieco. 


Sprebora Józef Lejb zgubit pasz - 
port niemiecki, wydany w Lo- 
dzi. 


ybówski Adam zagubił pasport 
niemiecki, wydany w Łodzi 


ppoe flarja gagubita pasz” 
port niemiecki, wydany w Ło” 
dzi. 


|a| pracowni ublorów damskich 
Zenobji Piotrkowskiej potrzebńe 
podręczne i uczennice, Fiotr«owSska 
Je 40, 


CJE 


Eo Anastazja zgubiła tym- 
czasowy paszport, wydany na ul. 
Zielonej Na 8 


jp'dler Abram, zamieszkały przy 
ul Aleksandrowskie) NM 3 zagubił 


(z ”rska Marjanna zgubiła kartę — 
węgłowa, wydauą za Ne 44551. 


Jossy w Lodz) zakład repara 
cyjny garderoby używanej: prze- 
rabia, niouje odświeża, czyści. plo- 
rze chemieznie | tarbuje garderobę 
męską. koboty wykonywa starnn ie 
szybko 1 tanlo, Poleca Sortuwnia 
Chrześcijańska Piotrkowska 074, 


Druk „N Kurjers Łódzkiara* 


onwersacja francuska u młodej 
Francuski: KtHńskiego. (Widza W= 
IL piętro m. 
42) w domi 9 rano 5 i pót po poł. 


LG Anna zagublła legityma= 
na zapomowi, wydaną z ko- 
milati dla Bezrodotnych za Ne 78701. 


ostrzewski Wojciech zagubił pasza 
port rosyjski, wydaay gm, Łę- 
kawa pow. Piotrko wski 


Mera wojskowe wykony- 
wa starannie i tanio pracow- 


nila polska. Piotrkowska 174. 


ichalska Marjanna zagubiła — 
kartę węglową, wydaną z Mas 
gistratu 


Ms" dò sprzedanią. ul. 
wa Ne 29, m. 3, 


Targo- 


pHjrenterg Bajla zagubiła legity= 
macje chlebową wydaną w ko- 
operatywie żydowskiej Caplalniana 
N 6% na-3 osoby 


Arenberg Bajla zagubiła legity- 
macje chlebową. wydaną w kom 
Cegłtelniana 


operatywia żydowskiej, 
M 64 na 3 osoby 


Da taniego kupna! sklep pro- 
duktów wieiskich do eprzeda- 
nia w dobrym punkcie. Wiadomość; 
u Dobroszyckiego, Przejazd X 18, 
ad 4 po poł. 


rsktyant do księgarni Gebeth- 
nera i Wołtta (Piotrkowska 87) 
potrzebny zaraz Zgłaszać się po- 
między godz. 5 a 6 pó pot. 


7 dreczny potrzebny na męską 
szpllkową robotę. ul. Szkolna 
M £ Grymaszewski, 


M „ MANTEUFLA* Trio RYCHTEM 


"=. Wyborowa kuchnia —pierwszorzednej marki napitki. - ` 
leczy mydlana maść aE K y © L — A E B D Y nar 


Ządać w aptekach i skladach aptecznych, Tow, E. Hebda i S-ka, 
Warszawa, Elektoralna 18. Telefon 187. 


SAPINGL 


Z: m. 0. „Sosna“ apt J Bolg 
kowskiego w Warszawie, wybory 
wy ekstrakt sosnowy do kąpieli, St 
suje się w chor. kobiecych. nerw 
wych. dziecięcych, dróg oddechy 
wych, artretyzmie — reumatyzmie 


Nauczyciel-litera| 


na czas letnich wakacji (do 1|X 1919q) 

przyjmie lekcję języka polskiegą 

historji literatury (romantyzm i współ 
czesna) jak również łaciny, esteti 
i historji sztuki Zgłaszać się możjł 
codzienie do 26 b. m. od 4 po gł 
po adresem: Główna 4ł mieszk 
Bol. Husiakiewicz. 


Salon fryzjerski 
cła Dam 


Leeni Kartowskef 


obe"nie SE EREN 80 
fp, fr, poleca naipięknij 
SZ5 fryzury z ondulacja, my 
cie głowy, manicure < 
farbowanie włosów TV 
różnych kolorach, masażt 
przeciw wypaleniu ina pe 
rost włosó i. Usuwa wszek 
kie brodawki. 
Codzienne kursy wié 
czorowe. Przyjmuje od 8 
rano do 9 wieczorem | 


służąca 


z dobremi świadectwami pó 

trzebna od 1 sierpnia, Wia 

— domość w administracji < 
„Kurjera.* 


Da 


osner Bronisiaw zagubił pasm: 
port niemiecki, wydany w Ło 
dzi. 


klep spożywczy Sprzedam z po 
wodu wyjazdu. Sienklowicza 50. 


Sradziono paszport niemiecki = 


wydany w Łodzi na imię Jana 
Sobołóowakiego i 280 mk. pieniędzy 


U Franciszka zagubiła pasze 
port niemiecki. wydany w gm 
Rąbień pow. Łódski, 


y dg: Stefa, zamieszkała Kon. 
stantynowska 23 mgubiła pasā- 
port niemiecki, wydany w Łodzi. 


„died cą: Andrzej zagubił legity: 
mację chlebową, wydaną z6 œ 
kręgu na 7 osób 


Z egingy 2 paszporty niemteckie 
wydane w Łodzi na imiona Nas 
cha 1 Pron SNS Miodowicz zam, 


Młynarska Ne 2 

060 centnarów koniczyny czer” 
wonej. snchej i pogodnia 

sprzątnięcej do sprzedania. Oiton 

Krauze, Łódź, Szosa Pabjanieka 45. 


z= przepisywamie oryginai= 
nych dzieł sztuki lekcje 
literatury, Południowa 44 


pry" 
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Redaktornaczeiny Stanisław. Ksiaże < 


